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Z  W iednia d. 25. M aia.

Pod ług  nadeszłych z W ł o c h  wia- 
doitifiici. znaj d ow ała  sie dnia piętnastego 
n' aia armia Cclsucska poci komtnenda jene­
rała feldmarszałka Beaulieu w Rivalta.  Je­
nerał kommenderuiący  , ka za ł  fortecę 
p a n i n a ,  lubo iuż i tak iest wj d ob ry m  sta- 

obrony , ieszcze lepiey ivoyskiem i ż y ­
wnością opatrzyć ; tudzież uczynił  takie 
tys po zy cy e  iż g d y b y  nieprzyjaciel  , który 
°dbieiaiąc zawsze świeże w ó y s k a  i losu ną-  

się iuż aż pod Cremonę , M e dy o la n,  
*avia i L o d i ,  chciał  ieszcze daley  na ar- 
Ĵ ia Cefsarską nacierać , żeby  za ch o w a ł  
* a<mnunikacyą z foi teca M a n t u a , i w  po- 

odbierających pos i łków,  mógł  podług 
°^olitznosci na nieprzyjaciela  uderzyć.

Z  P a ry ża  dnia  10. M aia.
Dnia w cz ora ysz ego  przyniesiono dy* 

*ektoryatowi  21 z d o by ty ch  chorągwi  we 
v  łoszech. Sa la  audyencyonalna  edyrekto- 
ł^aiu by ła  z tey o k a z y  i cape łn.oua  oboiey 
P*ci osobami; grenadyerowie stanęli dwie- 
1113 szei eg am i ,  którędy  przechodzi ły  ch o­
rągwie. Jak członki  dyrektoryatu  w e s z ł y  

s a l i , dała si  ̂ s łyszeć  woienna  m u z y k a ,  
przegrywaiac piosnki patryotyczne.  Minis- 
®r woienny*i  w e w n ę t r z n y ,  poprzedza l i  z 

° bywa te lam i  Junoi  i* M u r a t ,  adiutantami
1

1. C z e r w c a  1796.

jenerała Buonaparte  żo łnierzy ,  k t ó r z y  nie­
śli chorą gw ie ;  C3 ła ta procefsya  weszła  w  
uf orm ow any  z ob ywate l i  i cz ło nk o w d y ­
rektoryatu ok rąg;  ze wszystkich stron d a ­
ł y  sie zaraz  liczne oklaski i powtarzane o- 
k r z y k i . niech ży ie  rzeczpospol ita ! niech 
żyie waleczna  armia W ł o s k a ! s łyszeć.  M i ­
nister woienny  i ob y  watel  Junot mieli sto • 
sowne do tey ceremonii m o w y  , na które im 
prezydent  dyrektoryatu odp ow iedz ia ł  * 
p o w a gą  i w  naypodchlebmeyszych  w y r a ­
żać  h. O hyd  wa adiutanci  odebia l i  po ca ło­
wanie braterskie i ka żd y  po szabli  i po 
parze pistoletów.

Dla  przytłumienia wewnętrznych  roz­
ruchów , w y d a ł  dyrektoryat  rezo lucya  , a* 
b y  w  k a żd ym  kantonie szósta częjc  tak 
naz wa nyc h  mi eys co wy ch  g w a r ó y y ,  wkaż-  
d ym  czasie do marszu b y 'a  g ot o w ą .

Dnia  iutrzeyszego miał  w y b u ch n ą ć  
wielki  spisek Ciało  p r aw od a w cz e  , d y r e ­
k t o r i a t  , ministrowie , kommendanci  w e ­
wnętrznych  armiy mieli b y d ź  wyrzniętemi;  
rabunek i rzeź miała Się rozlać na to w ie l ­
kie miasto.  Spiskowi  zostali  w  s w y c n  za- 
ka lkach  po aresztowani  ; reprezentant 
D f nuet znayduie się pomiędzy n iemi ,  i z o ­
stał  na ciepłym uczynku z łapanym.  D y -  
lektoryat  żądał  od rady  pięciuset p o zw ol e­
nia , zapieczętowania  iego pa pi er ów ;  rada 
zezw ol i ła  jednomyślnie na to zadanie.

T t  ‘



W  drugim poselstwie żą dał  d yr ek t o ­
r i a t  od rady pięciuset a b y  mu dała moc 
oddalenia w e  24 godzinach z P a r y ż a  pod 
ka rą  wy pr ow adz en ia  , wszystkich człon­
kó w niegdyś konwencyi  na ro d o we y,  cu­
dzoziemców i tych wszystkich , którzy sa
0 emigracyą  o bw in ie n i , ale zupełnie z lis­
ty emigrantów niewymazani .  I to zadanie 
zosta ło  od rady  uchwalone.

Camus przyniósł  na sefsyi d. 4 maia 
rapport  imieniem w y zn a cz o n ey  k o m m i rsyi 
do roztrząśnienia u stawy  względem amne- 
styi .  ”  Unia % brumer ( d. 25 'październi­
ka )  r z e k ł ,  ko nwe ncy a  narodowa w y d a ł a  
dekret  amnesty i , dla tych wszyskich  , któ­
r zy  pod czas rewolucy i  przeszli  granice 
p r a w a  swego.  Doświadczenie  pokaza ło  iż 
ta  ustawa iest niedokładną , iże sprzy ia  
t y l k o  nienawiściom i zemście i w  p r o w a ­
dzi ła  w sądownictwo niesforność szkodl i ­
w ą  & c .  D y r ek to r y at  posłał  do was  w ley 
materyi  d w a  pose lstwa,  któreście odesłali  
do w y zn a cz o n ey  na to kommifsyi  ; ia 
przynoszę  w a m  inweniem tey kommifsyi  
skutek naszego naradzenia.  W  miesi icu 
wrześniu 1791 zgromadzenie kons ly lucyy-  
ne r ozu mi ało ,  iż rewolucya  nietnoże by dź  
za k o ń c z o n ą ,  tylko  przebaczeniem wszyst-  
kich b ł ę d ó w ,  wszystkich pomyłek , które 
m o g ł y  by dź  popełuione. Uw aża no za konie, 
czną  potrzebę powszechne poiednanie , i 
rozumiano iż do niey iedynie przez amnes- 
t y ą  d o y d ą  ; z tego powodu została więc 
uchwaloną.  K o n w e n c y a  narodowa kort 
c z ą c  s w o y  bieg , poszła za tym śladem
1 w y r ze kł a  amnestyą .  Kotnmifsya II. 
przynies ła  iey proiekt  , który poorze- 
a z i ł a  obszernym rapportem , do wodząc 
potrzebę zatarcia i przebaczenia p o pe ł ­
n ionych  podczas rewolucy i  b ł ę d ó w  i po ­
m y ł e k  ; ten proiekt doznał  w  roztrząsa­
niu niektórych odmian i dodatkow , tak 
iż  zrobiono tę ustawę uie zupełną i do wy  
konania  nie podobną.  Na pr zy kł ad  a r t y ­
k u ł  U l .  niszczy Wszystkie ścigania,  ale 
a i t y k u ł  IV  nakazuie ż e b y  z brodnie za ­
w a r te  w k s i ę d z e  ustaw kryminalnych  , b y ­
ł y  ^cigane i karane;  zacz vm gdzież tu iest 
amnes ty a?  M oż na ż  ścigać zbrodnie,  któ- 
i t y  0'emass w ustaw ac h?  potrzeba w i ęc

uło żyć  te ustawę  w sposobie iasnym , zu­
pełny 111 i zrozumiałem.  Nie idzie tu o 
r z e c z ,  czy p o f z e b a  ainnestyi ,  bo iuż to 
pytanie rozwiązane ustawa 4 bruoier;  ale 
potrzeba wiedz ieć ,  c/y  ma by dź  poweszeeb 
ną,  to iest,  czy  chcecie zgwałcić  zasady* 
które w y m n g a i ą ,  aby wszystkie ustawy 
by ły  powszechne.  Wszelka  amnestyąmd 
si W' p rzod wykroczenie  przeciwko czemuś 
poprzedzać , i pokrycyaiąc występ*k  amne­
sty 1 niezaciera go sić. D w ie  rzeczy roż 
niemy w  występku ; ć ) hańba i ws ty d  z*  
popełnienie,  czego s :e żaden w y s t ę p ą y  nie 
może uchronić ; 2)  karę naznaczoną usta­
wami .  Zaczyni  ieźeli się znayduie iakie 
uczucie w zbrodniarzu pokrytym amnestyą,  
życie powinno mu bydź  nieznosnieyszym 
iak sama śmierć.  " K o ń c z ą c  podał  pcoiekfl 
rezolucyi ,  którego tu tre.ść kładziemy ; 1) 
W s i y s f k i e  procedury zacz ęt e ,  lub dopie­
ro sic zacząć  maiące za  popełnione z b ro- 
dnie pod czas rewolucy i  od roku 1789 do 
4 brumer są i zostaną zniesione. 2) Emi­
granci i w yp row adz en i  są węyięci. od amne- 
styi.  3) Niemożna nikogo do Zadney od­
powiedzi  za c z yn y  cywi lne poc iągać ,  ch y ­
ba by  szło o oddanie r zec zy  ktoreby  się 
aktualnie w iego rękn zn a yd o w ał y .  41 
ka żd ym  przypadku przysięgli  ogłoszą  czy 
uczy ne k  iest rew o lucyy ny  m , lub nie;  l eże­
li iest,  to amnestya  ma mieysce ,  a ieźeli 
nie, to roztrząsanie daley  poydzie.__ Ra ­
da k aza ła  rapport  i proiekt wyciruko1 
wać.

Z Hanoweru d. 17 M aia.
Xże  Ernest Meklenburg - Strelitz po. 

iechał  r taJ do Strelitz naz ad. - .  W c z o r a /  
p r z y b y ł  tli nazad  z Hamburga  baroO 
Har tenberg , króla Pruskiego miaister sta­
nu z swoim sekretarzem legacy i  P. h.iU- 
del i jenerałem maiorem H ty m an n ;  lec* 
dziś rano poiechali  zaraz  z t ą d ,  i iak sły'  
chać na Hartenbe.g doK als e l .

Ponieważ  sie znowu na w y ż s ż y m  Re­
nie zanosi  na woynę,  ma bydź  zaiyin przy­
spieszone wystawienie  korpusu w  Br.unde- 
bu>ri|. _  W c z o r a y  umarł  tu z żalem wszy* 
s t k i ć h , króleyyski kafsier szambelan W *  
hrendoeff.



7. H agi d. 17. Maia.

W o y s k a  , które ztąd i z Utrechtu dla 
Uspokojenia rozruchu zbrovnycl i  Amstffr 
damskich kanonierów po sz ły ,  nie w pu s z­
czono u ii do Amsterdamu; weszło tylko 
3o koni iazdy do miast 1 ; ci udali się na 
fatusz , ale 2.0 iuż zbroyni  obywatele  1 ka- 
fonierowie byli  opan ow al i ;  rada miasta ,  
Siusiała się tym czasem w Doelen zgroma ­
dzić. Na wiadomość-ii: się w o y s k a  do Am- 
sierdanni zblizaic/.stanęli "kanonierowie z 8 
Uftnatami przed ratuszem i grozi l i ,  iż d a ­
dzą ognia do tych żołnierzy ieżeli się za- 
tyu z tnł.ista nicoddalą.  Rząd zapobiega­
jąc rozlewu k r w i ,  wyprawi ł*  kommifsarzy 
do nadchodzącego wo ysk a  i nakłonił  go :z 
się zatrzymało  pod H.triem, a ci żołnierze 
co inż byl i  w mieście musieli ustąpić. N i e ­
przyjęto nawet kommilsarzy od adminis- 
tracyi prowincyoaalney ; rada Amsterdam­
ska oświa dc zy ł a  iż nieżaduła pomocy  
^ o y s k o w e y . Rozruchy t rw ały  ca ły  t y ­
dzień; teraz iuż spokoyność została pr zy ­
wrócona ; podeyrżani tylko o ary stokra­
ty sin ofł icyaliści  zostali  od kanonierow u- 
Ctsnieni ; bardzo wielu musiano ich o d d a ­
lić. Ca ła  j z e c i  poszła- o to , aby rada 
Amsterdamska ostrzey przec iwko niepatry- 
°tom postępowała .

T e r a z  zatrudniaiu tu się postawieniem 
jak nay prędzey  nasz ą, armii w stanie w o ­
jennym. — Schimmelpennig został  pr ez y ­
dentem zgromadzenia narodowego o bra ­
dy.

Jenerał  Beurnoovil le podał  zgroma 
dżeniu narodowemu swoie myśli  w z g l ę­
dem uzbroienia naszcy armi i ;  lecz co się 
tyczy o d l a n i a  mu zupełne? kotnmendy 
U;|d ta armi a ,  iest ies/.c.ze wiele trudności 
Uaza,va z ie ._ W c z o r a y  poszła iedna ko m ­
pania konney artyleryi  z Utrechtu do A m  
heim , a druga do Gióningen.

Do za windowania pozostałem! po 
otadhuderze dobrami  w y z n a c z y ł o  zg rom a­
dzenie adinmistracya z 5 osób , to iest.- o- 
j jywatela Lainsweert lcn , Moderinann,  van 
borsbeck,  Aufaiarth i Hennenberg.—1 F ra n­
cuzki poseł  INoel wz ią ł  paszpor la dla a

officyerow  od husarow , k tó rzy 7. piniędz- 
mi idą do Geldryi .

Ótwarc ie  f ruktowego  handlu na pół ­
noc ,  daie tu powod do rozmaytych  speku- 
lac yy ,  i co dziennie żądaią paszportów na 
okręty  i na pieniądze.

Na zadanie zgromadzenia narodowe- 
go ogłosi ł  *y ydział  inarynarstwa , nastcpu- 
iące oznaymienie : Na zas/le ki lkokrotne
żądania wolnego transportu do neutra!nvch 
k r a i o w ,  p o z w a l a  w y d zi a ł  mu ry carstw a 

.pod nastepuiacemi warunkami  tak ow y 
transport;  1) Zapłacenie n a d z w y c z i y n e g o  
cła po 3 zł: od wartości  ; 2) Zapłacenie 
marynarstwu po 2 zł: od ładunku ; 3) W  
kantorze k o n w o i o w  i l icencyi  inusi bydź  
zaświadczone iako to po wy żs ze  cło iest o- 
placone. Nadto  potrzeba i e s z c z e : O  po- 
t royną  ka u c y a  wartości  ładunku z ł o ż y ć  ; 
2) T a  ka uc ya  ma b y d ż  w municypalno- 
ściach z łożo ną;  3) Co w goto wiźnie będzie 
wy sy ł a n e  musi bydź  podane;  4) Żudi>ych 
innych pieniędzy niewolno w y  wozić  ,  iak 
r yd er y  i dukaty.

Z A m szterdam u d. 17 M aia.
P oc zt a  z P a r y ż a  pod dniem 12 t. m. 

nieprzyszła;  ty m czasem przez o k a z y ą n a d -  
z w y c z a y n ą ,  dochodzą nas wi eś c i ,  iż jako­
bini i terroryści  n o w y  spisek uk nowal i ;  
ale ten zawczasu odkryto  i zaraz w  ni­
wecz obrocono,  a celnieyszych d o w o d c o w  
w areszt pobrano.  W iadomość  o marszu 
w o y s k  Francuzkich do Amszterdamu dla 
uspokojenia wynik łyc h  rozruchów , p o ­
mimo obawiania  się niesprawiła tu nay-  
rmiieyszego poruszenia.— L ud  iednak u- 
myślil  nie wpuszczać  wspomnionego w o y ­
ska do miasta,  i dia tego nieotworz-mo o- 
z w y c z a y n c y  godzinie zr t na  b r a m ,  co wie* 
lu n iewiadomych ob yw a.e l i  bardzo zmie­
sza ło . — Wc/.oray  rano zw ołani  by l i  zbroy-  
ni oby wat e l e  miasta,  i gde pod bronią 
stanęli podz iel iwszy  się kompanie,  rozdano 
im ostre ładunki ;  Kanonierowie udali się 
do armat.  — O  dziesiątey z rana o t w o ­
rzono b r a m y ,  wolno b/ ło  przez go d z i ­
nę wchodzić i w y c h o d z i ć ;  przytey  ok azv i  
w e s z ł o ,  też i Fran cu zów  cześć do m iasta.

T t a



O tey włas'nie godzinie pr zyb yło  na plac 
r e w o l u c y j n y  przed ratuszem , 3  ba 
tal iony z b r o j n y c h  o b y w a t e l o w  i iazda 
municypalna dla patro lowania ;  011  go­
dzinie o ff i cerowie i z b r o j n a  municypal-  
ność zrobiwszy koio nakazała o b y w a t e l o ­
w i  G . iVl.de Wilde  kommendantcwi  mia­
sta staw ć się przed frontem zato,  iak mo 
w i j ,  iż bramy po otwierać kaza ł  n a p r o ­
w a d zo n o  go na ratusz gdzie po kilku z a ­
rzutach iż sobie przeciw powinności  posta- 
p i ł ,  z urzędu z łozor. j  i aresztowanym zó- 
s t a l . — Rad a  gminu przystąpi ła nalych 
miast do obrania innego kommend. infv  
padł  w y b ó r  na ob yw ate la  G. Cruis który­
te ważuą  f u n k c j a  zaraz obiąt  i wkrót-  
kiey przedmowie  uwiadomi!  o łym lud 
zbróyny  który mu za o d p o w i e d z ' p o w s z e ­
chne oklaski,  radości okazał .  T y m  cz a ­
sem ponieważ bramy znowu pozamykano,  
w o j s k i e m  1 mimicy palnośćia obsad/ono 
prz /było kilka Francu/kich husarow i ray- 
tarówr przed ratusz;  ich off i cy ero wie u 
dali się do r a d y ,  z doniesieniem iż wie 
cy  w o y s k a  Francuzkiego ciągnie do mia­
sta. Za  proponowano potym zbroynem 
O b yw at e l o m ,  czyl i  się zgadzaią na w y ­
słanie kommifsyi  z^szczęści o f f i ey e i ów  
p r z y  cz łonkach  rady  z prożba do off i cy  e- 
ra kommei ideruiątego w o j s k i e m  Francuz 
k u m  ku naszemu m ias tu , aby  toż woysko  
7 wróci ł  n a z ad ,  zw łas zcz a  żeśmy go aui 
żad al i ,  ani rady  niebyło roz kazem,  i żeby  
sie za s ta n o w i ł ,  iż ten postępek mógłby  
złe skutki za  sobą  pociągnąć.  T a  ostroż­
ność b y ł  u bardzo  sprawiedl iwą,  po nieważ  
sie iuz zabierał  lud do bronienia przystą­
pił woysku  r rancuzkiemu. Dep uta cy a  zo­
stała więc z ukontentowaniem przyjęta i 
o wpó ł  do pierwszy w y je ch a ła  we  2 p o w o ­
zach , a w trzecim 2 pos łańców rady  ku 
Harlem do kommendania Francuzkiego.  
z  niecierpliwością oczekiwano powrotu, tey 
deputacy  i.

O koł o  godziny 4  P°  południu w y s z ł a  
od rady  p u b l i k a c j a ,  iż rada n iewydawa-  
ła  żadnych rn/k . ' / ów ,  a b y  tu w o j s k a  z 
Hagi  przycha t.-. Mim deputacya  n a - - 
z a a p o w  ro t.: , zebrało się na nowym ryn 
ku w ięc . ,  ó- ô kanouieiow , którzy '

mieli 8 armat przysobie ; ci przedsięwzię­
li z zebranym oby watelstwem , ieżel iby 
FYancuzi chcieli koniecznie wn iść ,  g w a ł t ,  
gwa ł te m odeprzyc.  O  godzinie 6 stanęli 
i uż  z aimatami  i z rozpaionemi  latami na 
r e w o lu c y j n y u i  placu przed ratuszem. O- 
koło godziny  8 w wieczór powrócil i  l e i  
wys łani  kommiisarze i ozoaymi li  znay-  
wicks zym  ukontentowaniem całemu zbroy-  
nemu lud owi ,  iż się ułożyl i  z kommendan- 
tem F rau cn zki em ; ze zostające o po d a l  je­
szcze Fratituzkie wo ys ka  nieprzy.stapia iuż 
b l i ż c y ,  a znayduiace sie tu w mieście 
wy.ydą zaraz z miasta,  i na przedmieściu 
będa rozkwaterowane.  T a  nowina, b y ł a  
znaywiększemi  oklaskami p r z y i ą t a ,  i cały  
lud zbrnyny roszerll sie w n a j w i ę k s z y m  
porządku do siebie.

Z  Strasburga d. 5. M aia.
Spodzi ew amy  się w krotce w y p o w i e ­

dzenia zawieszenia broni nad Renem y  
ws z jrstkie Francuzkie w o y s k a  dostały roz­
kaz w okolicach Renu do w y r u s ze n i a . _  
Jenerał Rkhegru  p r z y b y ł  tu z Raryża i 
ieuzie do mieysca swego urodzenia do 
Abois.  Z  Bazylei  zosia ł  niedawno ieden 
cz ło wie k  wygnanetn który  u da w a ł  się za  
jenerała Richegru; ma bą dź z Z u r i ch  ro­
dem;  przy  swoim pomieszaniu zm ysł ów ,  
uroiło mu się w  g ło wie  iż iest bohaterem 
tego imienia. Jak ty lko  do Bazylei  pr zy ­
b y ł ,  na odgłos iż Au iest jenerałem Ri­
chegru,  ściągnął  rnnostwo c ie ka wy ch  do 
siebie.

Z  A łz e y  d. 12 M aia.
W c z o r a y  przy by ło  do obozu pod Fiirfeld 2 

Francuzkich adiutantów z d e p e s z a m i ; mie­
li mieć rozkaz  że by  ich samemu A r c y  
Xżęciu Karo low i  oddali ;  ale niepuszczouo 
icli d a l e y ,  tylko  zaraz  ich nazad odpr o­
w a d z o n o ,  a depesze odesłano Arcy Xięciu 
przez rotmistrza.  Od sześciu dni przeszło 
tu tedy  więc ey  iak 20,000 wo y sk a  do 
Meifsenheiin ; sam A r c y  Xiążę sp o d zi e w a ­
ny  lu w  krótce.  Godzien p r z y b y w a  tu 
wiele Francuzkich  dezerterów ; podług  ich 
po wi eś c i ,  ma Francuzktm turniom ż y w ­
ności  medostawać .



D O D A T E K  D O  4 3 '

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o d ę  D n t a  i . C z e r w c a  1796.

O d w yższego Renu d. 13 M aia.

Hrabia P row anc yi  nosi teraz mundur 
korpusu Kondeusza.  Dnia 4. t, m. poiechał  
D.iw Ren dla zobaczenia forpocz iow;  w  
tym momencie zgromadzi ło się na tam- 
tem brzegu Renu wiele republikańskich 
bezbronnych żo łn ie rzy ,  ale mieli za soną 
zbroyna  pikietę. “  P ra wd a ż  to , zaw oła­
li na tę s t ronę , iż król przy iechał  do 
was.  T a k  *,est, odpowiedz iano  im,  oto iesl! 
“ Ale nie możemy go rozeznać!™. “ W s z y ­
scy o f f i cy er ow ie  zsiedli zaraz z koni ,  ty l ­
k o  sam król  został na koniu. “  Ja iestem, 
rzek ł  wasz  k r ó l , albo raczey  wa sz  oy- 
c ieć!  przy by łe m  tu uczynić koniec nie­
szczęściu naszey o y c z y z n y  , i wa s  
wszystk ich  znowu uszczęśl iwić.  &c .  
P on i ew a ż  was to kontentuie widzicie  wa  
szego kr ó la ,  z a w o ł a ł  ierlen z Kondeusza 
żołnierzy do republ ikanów,  to krzykniycie:  
“  mech żyie  k r ó l ! “  N,ie, nie odpowiedz ia ł  
X ż ę ,  niechay tego n ieczynią ,  mogl iby się 
narazić.  —  Pomiarkoyyawszy  Xże  iż sie 
za  nadto do republikańskich żo łnierzy  zbli­
ż y ł ,  iże zamiast  d o w o d o w  poddaństwa 
m ógłby  Jjył się na iaką  o b e l gę ,  lub aa  
w y st r za ł  broni w y s t a w i ć ,  ruszył  tedy 
natychmiast  z tamtąd.

L u d w ik  X V III  starał się u rożn ych  
stanów rze s zy  Niemieckiey o migyjsce schro

nienia; lecz wszędzie mu go odt nowiono;  
s łychać iednak iż się niezostanie przy K on­
deusza armii. _  Dnia 9. t. przysz ła  do M a ­
gistratu Bazy leyskiego  sztafeta od J. C. M.  
z  Wiednia  , po czy m zaraz  została w elka 
rada złożona;  lecz ieszcze nie wiadomo co 
na niey uradzono.

Z  W e ze l d. M aia.
Ar mia  Austryacka  nad rzęką  S i e g J 

pod  kommendą Xcia W i irtemberga , będzie 
do 30,880 wzmocniona.  Jenerał  Jourdan p o ­
wr óc i ł  na zad z Hundsnick do T r e w i - u ,  
P ierwsza  trzecia część od F r a n c u z ó w  
wyp isa ne y  r ek w iz y cy i  w  prowiucyach 
z tamtey strony Renu króla Pruskiego z o ­
stała iuż odd aną; miano nadzię ,  iż drugie 
d wi e  trzecie części  będą d aro wa ne ;  b e * '  
w y s z e d ł  sur ow y rozkaz  a by  druga t rze­
cia część na dniu 10 maia,  a trzecia w 10 
dni poźńiey p o i  pieniężną e x ek u cy ą  od­
niesione zostały.™, Do Koloni i  p r z y b y ł  
dla w o y s k  Francuzkich wielki  transport 
g o t o w y c h  pieniędzy.

Z  Sztoko/mu d, r 4 M aia.

Jenerał  kommenderuiący  w  Fin landyi  ' 
baron Klingsporr obaw ia ią c  sie napaści  
od nieprzyjaciela,  ponieważ ntemogł^ ie- • 
szc_e w o y s k a  z S z w ec yi  destanowi mcmi  1 
b y d ż ,  w y d a ł  o dez wę  do m ie sz ka ń có w F t o* '



l a n d y i  zachęcaiąc ich do oręża na o br o ­
nę o yc zy zn y .  G d y  ta odez wa została kon- 
sys iorzow i  w  A b o  kotnmunikuwana, .oz 
ka za ł  famteyszy b iskup,  kawaler  o r i k i u  
Nordstern doktor  Ga dol in ,  wszystkim 
x ż o m  po parafiach t ak o w a  odez wę znay- 
ż y w s z c m  w y s t a w i e n ie m , iż me tvfko B o ­
skie i ludzkie prawa , ale nawet  i własne 
bezpieczeństwo każdegumieszkańca  obro­
nę .oyczyzny nakazuie.

Uzbroiania idą ieszcze znayw ięks zą  
g or l iw oś c ią ,  tak na ludzie,  iak i na mo 
rzu  w c i ą ż ;  m ag a zy n y  w F i n l i n d y i  zosta­
ł y  opatrzone w żywn ość  i ammunicya.  P o ­
mimo iednak te uzbroiania pochlebiają 
tu sobie iż p o ko y  nie będzie zerw anym ; 
p o w ia da ia  iż się iuż pogodzono z R o f ś y ą ;  
o c z y m  ietłnak potrzeba  dalszego po tw ie r­
dzenia  oczekiwać .

Z  Kopenhagi d. 17. M aia.
Dnia 24 1. m. stanie x ż ę  następca tronu z 

sw oią  żoną , iądaę do w o d  Pyrmonckich w 
Sc h le s w i g u . _  Duński  poseł  przy  dworze  
Angielskim hrabia W e d e l ,  s łychać iż miał  
prosić króla o uwolnienie go od tego urzę­
du ; i-hce Ho dobr sw oic h  w  Norwegii  na 
sp oko yno ść  powroc ie .

P o d  d. 29 kwietnia w y sz ed ł  królewski  
u n i w e r s a ł ,  oznaczaiąc  30 ta larów l a r y ,  
k t o b y  żo łnierza  do dezercyi  nam awia ł  lub 
mu d o p o m a g a ł ,  a na tego 50 ta larów,  kto- 
r y b y  obcego  werbownika  przec how yw ał .  
_  Zatargi  pomiędzy  Algierem i naszym 
dw ore m  potwierdza ją  się.

Z  W io c h  d, 7. M aia.
P apież  naznaczy ł  w y i a z d  s w o y  do 

Pontyneńskici i  bagnisk na d. 9. t. m _ Do 
Ne apolu  p r z y b y ł  d, 1. t. m. adiutant od j e ­
nera ła  Beaufieu , z proźbą przyspieszeń.a 
marszu pr zeznaczonych  do armii  Włos kiey  
10,000 w o y s k  pos i łkowych.

Angielski  admirał  Jaryis niemaiąc m a ­
ł y c h  okretow do przybl iżenia się do Genu­
eńskich b r ze g ó w ,  bo z wtelkiemi nie.nóg-I 
p o d p ł y n ą ć , upraszał  dwo ru  Neapolitańskie-
§0 ,  a b y  ka za ł  flottę z arinatuych szaiup,  

o m b a r d o w y c h  okrętów & c .  uzbroić.

D w ó r  NeapoMtański stosuiąc się do tego
żą d an ia ,  kazał  flottę z 40 ta k o w y ch  okrę­
tów przy got ow ać  i iedtię iey część iuż do 
floity J.uwisa posłał.

Do Neapolu doszła wia do m oś ć ,  iż się 
pod (j-/.ogumi Sycyl i i  i Ka labryi  Algierska 
f lol ia.pokJzuła ; zaczym wysłano tam za ­
raz pod kommendą kawalera  Guillicliiui 
woieiiity okręt Sannita i 4 szebeki;  inne ie- 
szcze okręty  poroztawiauo  w zdłuż brze­
gów .

Z  Strasburga d. 10 M aia.

Jenerał  Moreau spodziewany  tu co 
moment;  m ów ią  iż przyiedzia z T r e w i r u ,  
gdzie miał  konferencyą z jenerałem Jour- 
dan. Pichegru znayduie się tu od kilku 
dni;  nosi się po oby wa te lsk u , i przypa-  
truie się ćwiczeniom woiennym iako par­
tykularny  cz łowiek.

Z  Franhfortu d. 14. M aia.
Dtzisiay ruszy ła  iuż nawet  i w Stein- 

heim i Seeligsiadt , stoiąca Cefsarska ar- 
ty ierya  rezerwy.  Ca ła  arinia Au str yac ka  
bierze ione położenie; regimenta s ięptzemi-  
niaią i wszystko o ka z u ie ia ko d  strony Arcy  
Xcia Karola  , tak od feldmarszałka  W urm- 

sera ,  iż się iednostaynie ściągaią w  iedno 
mieysce ,  aby  tu na T r e w i r  u i lerzyć ,  a na 
niższym Renie tylko  się odpornie t rzy m ać .  
_  Do Hundsriiku p r z y b y w a  ieszcze zaw s ze  
Francuzkich  t&oyssk*1 przeszłe/ soboty ra- 
bali Francuzi  wiąz drzewa i wir le  zar ębów 
poczynil i .

L naszego garnizonu póydą  leszcz* 2 
kompanie iako kontitiiens do armii. _. Kor- 
p u s w o y s k a ,  które od Wurmserowskiey  ar 
mii po-z ło  do W k u  li wynos i  6 do 7000; 
ma isc bez o dp oc zyn ku ;  w  Szwabi i  jU£ (R£ 
nich kwater/  /wmówione —. Rod Birgenfeld 
zakładaią  Fra tcuzi oboz.  Francuzką  jene- 
raluosć m itn radę wnienną i s ły chać  iż 
F i a j c u z i  postąpią ku K y r n . l ,  Z Moguncyi  
powiez ione do armii wyższe go  Renu 
100,030  bomb i g ra n a t ów ,  i m i  tam także 
poyść wiele a-tylery sio w.

M ó w i ą  iż ieżeli p r z y y d z ifl (|0 pofcoiu 
z  Sardy ni \ , to niektóre W łoskie  p aństw a



uformuią  podobną neutralność,  j ak  wroku,  
1690.^ W  tym momencie dowiadujemy 
Się po odeyściu kuryera , ii A u s t r y a c y  
Wypowiedzieli  Francuzom zawieszenie 
broni.

Z  B r u x c li  d. 14. M aia.
Marny lu wiadomość od Renu,  iż się 

jenerał  Jourdan dow ie dz i a ł ;  że A u str yac y  
mań; zamiar  o tw or zy ć  kampanią  po w s ze ­
chnym attakiem na wszystkie Francuzkie 
posterunki na niższym Kenie ,  i zaraz prze- 

rawic  się pod Kolonią lub Bonn za  tę rze- 
e;  aże by  przez ten obrot  napaść na Diif- 

Seldorf i na oboz pod Oberbilk.  D o w i e ­
d z ia ws z y  się wspomniony  jenerał  o t y m ,  
poczyui ł  zaraz potrzebne d y s p o z y c y e  dla 
odwrócenia  tego zamiaru ; w HunJsriic- 
kim po w ię ks zy ł  znacznie swoie posterun­
k i ,  a  wiele ieszcze w o y sk a  ciągnie z s t a ­
rych granic F rau cy i  przez Luxe mb ur g  w 
Hundsri ickie.

Z  Sztokolm u d. 13 M aia,
W c z o r a y  p r z y b y ł  lu znowu kuryer z 

Petersburga ,  i iak s ł y c h a ć ,  ma iuż bydź  
d aw n a  przy iaźń i harmonia zR o f sy a  nazad 
p r z y w r ó c o n ą . — Dzisiay ogłoszono na g ie ł ­
dzie od rządu zapewnienie ,  iż wolno  k u p ­
com , tak rak przedtym w y p r o w a d z a ć  i 
pr zed awa ć  wszystkie t ow ary  bez wszel  
k iey  obawy i niebezpieczeństwa —, Z tym  
wszystk im wielka woienna flotta Jfcia bydź  
na d. 24 t.in. do w y y śc i a  na morze gotową.  
Przeznaczeni  do niey doktorowie  i chirur­
g ow ie  będa dziś od akademii  do Karlskro- 
n y  odesłani.

O d brzegów Menu d. 13. M aia
Pod ług  l istów od armii Austryackiey ,  

spod zie wam y się prędkiego ł)tvvarcia k a m ­
panii.  Hrabia Colleredo powroc ił  nako- 
niec d. 10 t m. nazad z Wiednia ; m ów ią  
i i  p r zy w i ó z ł  wie lk iey  wagi  rzeczy ,  które 
maia wie lką  odmianę w położeniu polity­
czny m uczynić.  Za raz  pu pr zybyc iu  hra ­

biego Colleredo udał  się ĄrcyJCżę do Man- 
heimu dla naradzenia się 2 feldmarszałkiem 
Wurmserem.  Oprócz tego rozkazano  
cz ym prędzey poczynić zareby  od Don- 
nersberg przez H ochsp eyer ,  aż do Edlgho- 
ven.  Kance l larya  w o ie nn a , kommifsyorat  
i s k ł a d y ,  które się z n a y d o w a t y  w Frymko- 
nii dosta ły  rozkaz  ruszenia do armii.

Z W orm s donoszą d 12 t. na. iż wi ­
dać w-ciąż wielkie poruszenie w armii  Nie­
miec kiey.  Z nocv  d. 9 husary S icu l ego ,  
które s ta ły  w  Heppenlieim i w tvch  okol i­
c a c h , ruszy ły  się spieszno do Lautern;  ze 
wszystk ich  stron widać  naywiększe  przy­
gotowania.  Francuzi  czynią także ze 
sw oiey  strony przygo tow ani a ,  które ozna­
czają prędkie rozpoczęcie nieprzyiaciels- 
kich k r o k o w ;  m ówią  iż gromadzą  zna cz­
ne siły w o y s k a  około  D w u m o s l o w  i Pij* 
masen.

Z  Laybaoh d. ty M aia.
Podług l istów z T r y e s t u  d. 12 t. m. 

stanął tam przed trzema dniami w tamtey- 
szyrn korycie na ko tw icy  Hiszpański wo-  
ienny okręt 072 armatach,  i 450 ludzi pod 
kommendą Don Emanuela B i l b j o .  P r z y ­
b y ł  w e  22 0. z portu Marne,  dla konwoiu 2 
szebekow,  które tu p r z y b y ły  po Jdryyskie 
ż y w e  srebro dla Hiszpanii.  Te n  okręt ie.st 
bardzo pięknie zrobiony i dla s w e y  wiel-  
kości  ściąga tu Wiele cudoz iemcow.  N a  
s'rzodziennym morzu z n a y d u h c a  się A n­
gielska flotta , zaczęła  znowu *i neutralne 
okręty ,  które z porlow Francuzkich p ł y ­
ną ł a p a ć ,  i do L .worna  z a pr o w a dz a;  wła- 
soie w tych dniach pr zynrowadzie ła  t vm  
sp os ot  m zabranych kapi tanów Durafso- 
w i- h  i Biondo o b vd w o ch  W e n e c y y c z ^ k o w  
do Tryestu  p łyn ąc yc h .— Powszechnie tu g ło  
s z a ,  iż Neapolitański okręt C a p i e l l o , k t ó ­
r y ‘z T r y e s t u  do M -T s y n y , a z tamtąd  do 
Neapolu p łynął  , został  na uyściu A. lrya-  
ckiego morza" od barbarzyńskiego kapra  
zabranym.

U W  I A  D O M I E  N I E 
D o  D om in iów , M agistratów  i  Gruntow ych zw ierzchności D y stry ktu

Krakowskiego.
N inieyszem  do pow szechney wiadomości p o d a i e s i ę ,  w w e d łu g  w y p a d łe g o  z Cef.- Kroi.- p ełno- 

m o c n e y  n ad w oruey  tu a g itu ijce y  się kouunifsyi rozrzedzenia dnia  12 cur: N r o . j  w p rzy łaczon ey  nousigna-



c y i  opisane sto ło w e  Kroi:  dobra 15 junii t .  b. w  K r a k o w ie  w k a nce llaryi  kam eralnych dobr adminis .racy 
o godz-inie 9 zrana l icytow an e  i w ięcey  daiącemu w  arendę 3 letnią puszczone będą. D o  a rend ow an ia  
ehec maiącym przytym ob w ieszcza  się , iż  każdem u przeyźrzenie u k ła d ó w  arendownych w  tey samey 
kance llaryi  odtąd aż  do czasu licytacyi w o ln e  będzie.

D la  zabezpieczenia  skarbu iednak przed . izpoczęciem licytacyi ma k a żd y  w gotowiznie , albo 
fidejulsoryczme k aucya  1.) roczna iatrate w yn oszącą  z ło ż y r  , która iednak onym , któ rzyb y  dobra l ic y ­
to w ane  li.eotrzy mali powrócona bedzie. Nareszcie  przestrzega sie o r a z ,  iż .pro w a d io  czwarta cześc 
jednorocznego kwantum arendy w  gotowiznie z ło żon a  byd ż ma.

Z  Cefs.- Kror^ D istryktu  Kommifsoryatu w A ra k o w ie  dnia  t8 rnaja 796.

K O N S Y G N A C  Y A  
D obr K rólew skich icprzypudłey do naszey pofsefsyi części kolo  L itw y  p o ło żo n y ch  i  na 

skarb m onarchiczny odebranych., oraz wiele one podług ostatniey lu stracy i z roku  
1794 roczney czy sley  in truty  czynią.

N a z w i s k a .

I
|  (.Klucza albo miey- 
» 1 sca pryncypalne 

g°-

D o  tego na leżących poiedyn- 
czych  mteysc.

Bocx.ua 
intrata 

|podługIu  - 
stracjyi od 

1 Ru. 1794.

j L.!'; Z: ry: j Xr:

Annuotacya.

Łom azy

Krzyw ow ierzba.

K iiow ic.

K oby la n y .

P ieszczą c . 

Troianow . . 

W ohien.

Miasto Ł o m a z y ,  YVsie K o p y t -1 
nik , Ortel , Ł u bia n k i  , Stu-j 
dz ianki , W i s k o w ,  H u szczy ,  
T u c zn a  , K o łom bro t  i K o z ło w .

Wisk.

/
yK rzyw ow ierzba  , C hodeniec ,W i-

I* c h a ło w ,  Pachole  , Zam ołodzi-  
ce , M oszcisko i F o lw a r k  Za- 

V, dubie.

^"Kiowic , L ipn ica  , M ic h a łk i  , 
D e re cza n k a  i Szerew ice .

( K o b y l a n y ,  Po latyce  i Kukuziki.

/"Miasto P ie s zczą c ,  W s ie  D o b r^ ł-  
1 k a ,  D om bro w ica  m a ła  i W i-  
I ciotki.

f  W sie  P ołoski  , K o r o s z c z y n k a , 
B o k i n k a ,  i D ąb ro w ica  wiel-

( M iasto W ih u n  z wsiam i Budno 
( i Ofsowa-

/W i e ś  W i s k ,  W a l i u a ,  D e rew i 
czna.t B rzozow y  K ą t  i W oro -  

■s nice oraz z folwarkiem  w  K o- 
} łombrodzie.
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P o łożon e  z kluczem 
W o h u n  i W isk  w  ied- 
nyin trakcie razem.

37

33

52;

i! Zn ayd uie  się w Jed­
nym trakcie  razem.

1 L e żą  z kluczem Ło-
! ir.azy t. iednym trak­

cie i bardzo Jo z ł ą ­
czenia zdolne.

Summa ,


